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Pamiątkę Objawienia się  P a ń s k i e g o ,  czyli święta 
Ti z  ech M ędrców  Wschodu, obchodzono onegdaj uroczy- 
śeie. W  Kościele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym  
św ię teg o  J a n a ,  odprawionązostała rano przed Ołtarzem  
T r z e c h  K r ó l ó w ,  a SS. P a t r o n ó w  dnia tego, W otvwa.  
Po wszystkich zaś Świątyniach P a ń s k i c h ,  zwyczajem od
wiecznym święcono zło to , k a d zid ło  i m y rrę ,  oraz kre
dę, którą następnie pobożni po powrocie do domu, kre
ślili na drzwiach swoich, pierwsze litery P a t r o n ó w ,  to 
jest G. M. B.; czyli G aspra  jako Króla Iodji; Melchiora 
Arabji; i B a lta za ra  Saby.

Onegdaj w dzień T r z e c i i  K r ó l i ,  w  Kościele Ś .  K r z y -  

' z a ,  celebrował J W. JX. Hr: Ł ubieński, Biskup R odopo- 
lila iisk i.

Onegdaj to jest we Wtorek, Uroczystość BOŻEGO N a 

r o d z e n i a  (v. s.) obchodzoną była w Kościele tutejszym  
P rawosław nym  z uroczystością. O g o d z i lO 1/* JO. Xią- 
zę Gorczakow  N a m i e s t n i k  Królestwa, raczył przyjm o
wać na pokojach Zamkowych powinszowania, a o godz: 
• l e j  znajdował się na Nabożeństwie w Kościele Kate
dralnym Prawosławnym  N. TRÓJCY, gdzie celebrował  
Najprzewielebniejszy A rsen ju sz, Arcy-Biskup W a rsza 
wa 1 1 o ięogeorgiew ski. Na tern Nabożeństwie odpra
w ione zostały także stosowne m odły , na pamiątkę ustą
pienia wojsk francuzkich  z R o ss ji w r. 1812; a działa 
Lytadellt zagrzmiały salwami.

W y p is  z  P ro tokółu  S ek re ta r ja tu  S tan u  K ról: Pols:. 
Z B o ż e j  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i ,

A.
JNa przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  w  Króle

stwie Polskiem,
M ianujem y niniejszem Jm ć  Xiędza A ntoniego  F ijał

kow skiego, B iskupa H erm opo l i tańsk iego ,  S uff rag aua  i 
r r o b o s i a a  Katedry P łock ie j ,  oraz A dm in is t ra to ra  A r- 
chi-Dyecezji W arszaw sk ie j ,  A rcy-B iskupcm  rzeczonej 
A rchi-Dyecezji.
i ^^o nan ie  niniejszego U kazu poleca się N am ies tn i
kow i K róles tw a.

Dan w Carskiem Siele, dnia 30go  Października ( l i g o  
Cistopada) 1856  r.

(podpisano) . .A LEX AN DER.” 
p r z e z  C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, J. Tym owski.

w l/p is  z  P ro tokó łu  S e k re ta r ja tu  S tan u  Król: P ols:.
Z  B o ż e j  Ł a s k i  

M Y A L E X  A N D E R II, 
c e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i .

n  a  * • ’ & -
Polsk iP Staw,enie N a m ies tn ' k a N a s z e g o  W  K róles tw ie

Mi ,ł
m akie**3 Jmć Xiędza Michała M arsze-
m tc iego , Prałataj scholastyka Katedralnego, Admini-

Dziś, Ś go  Seweryna 
Jutro, Śtej Marcyanny P.

Dyec°ezTDyeCCZji Knjawsko‘ Ka,iskiei> Biskupem tejże

Wykonanie niniejszego Ukazu, poleca się Namiestni- 
k ow i Królestwa.

Dan wCarskiem Siele ,d . 30Paźdz: (11 Lislop:) 1856 r.
(podpisano) ..ALEXANDER,” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a ,  

Minister Sekretarz Stanu, J. Tym owski.

W y p is  z P ro tokółu  S e k re ta r ja tu  S tan u  Król: Pols:. 
Z  B o ż e j  Ł a s k i  

MY A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

&.,
Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  w  Królestwie  

Polskiem,
Mianujemy niniejszem Jmć Xiędza Benjamina S z y 

m ańskiego, Prowincjała Zakonu Kapucynów i Kom is-  
sarza Jeneralnego tegoż Zakonu w Królestwie, B isku
pem Dyecezji Podlaskiej.

Wykonanie niniejszego Ukazu, poleca się Namiestni
kowi Królestwa.

Dan w Carskiem Siele, dnia 3 0  Października ( I I  Li
stopada) 1856  r. v

(podpisano) ..ALEXANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a , 

Minister Sekretarz Stanu, J . Tym owski.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ N a j ł a s k a w i e j  zaliczyć 
raczył do Orderu Stej A n n y  kl: l ig i  ej, X. Macieja W ołon- 
czewsfciego , Rzymsko-Katolickiego Biskupa Dyecezji  
T elszew sk ie j;  X. Adama W ojtk iew icza , Rzymsko-Ka-  
tolickiego Biskupa Dyecezji M ińskiej; oraz X. Ferdynan
da Kahn Rzymsko-Katolickiego Biskupa Dyecezji 7 Y -  
ra sp o lsk ie j;  —  zas do Orderu Śtej  A n n y  kl: III- X Be
nedykta O czepowskiego, Prałata,'  Oficjała Koriśystorza 
Rzymsko-Katolickiego M ińskiego.

Sprzedaż dzieł sztuki Florenckich, na w y s t a w i e  w sali 
Warsz: To w: Dobr:, postępuje z szybkością. Już g łó 
wniejsze wyroby z marmuru i alabastru, przyozdabiają 
tutejsze salony i buduary. Dla uzupełnienia zaś sobie  
przez nabywców posiadanych przez nich zb iorów ,sprze
daż ta jeszcze na dni kilka przedłużoną zostanie, i to 
zawsze jak dotąd od godz: lOtej rano do 4tej z południa. 
Dodać tu także należy, iż z powodu jak donieśliśmy wy
jazdu P. Aogello  G a tti  do B erlin a, gdzie urządza się 
podpbna wystawa, pozostałe przedmioty, po cenach  
bardzo przystępnych sprzedawane będą, tak w  pojedyn
czych sztukach, jako i w większych stosownie do życze
nia kupujących.

Bilety na pierwszy wieczór tańcujący w  R esu rsie  Ku
p ie ck ie j  w przyszłą Sobotę dać się mający, dla Dam nie 
należących do rodzin C złonków  tejże Resursy, a przez 
nich wprowadzanych, tudzież bilety płatne dla gości nie 
mogących być Członkami, wydawane będą w jej Kance- 
larji przez Członków komitetu w Piątek od 3 do 8ej wie
czór i w Sobotę od 2 do 3ej z południa.



w Gazecie Odesskiej: »W szystkie prawie 
graniczne podały, z dodatkiem  kom entarzy, 

ść o w ystrzałach skierowanych jakoby z portu 
e na okręt Angielski. Pospieszamy udzielić na- 

m czytelnikom wyjątek z nadesłanego z Jenikale li
sto , za którego w iarogodność zaręczamy. Oto co w nim 
powiedziano:

»Koło Jenikale Rossjanie nie strzelali z dział do okrę
tów  cudzoziemskich, a to dla 99ciu przyczyn, z których 
jedną  wymienimy, że w Jenikale nie ma ani jednego dzia
ła . Uznając mniej potrzebnem  wdawać się w rozwijanie 
dalszych przyczyń, które również stanowczo obalają ca
łą  budowę opowiadań i wywodów, przez gazety zagrani
czne podanych, korzystamy jednakże z niniejszego zda
rzenia, dla ustrzeżenia czytającej Publiczności i samych 
siebie od łatw ow ierności, z jak ą  prasa zachodnia zwy
k ła  chwytać najniedorzeczniejsze wieści i puszczać je
w obieg, bez żadnego rozbioru i k rytyki.”

■ -------

R ada O piekuńcza Z akładów  D obroczynnych P ow ia
tu  Miechowskiego. —  Ma honor zawiadomić, że w m ie
ście Miechowie, w nadchodzącym karnaw ale, dane będą 
na korzyść Szpitala Powiatowego, dwa bale, to je s t: 
dnia 25go Stycznia i 8go Lutego r. b.; na które zapra
szając najuprzejm iej JJW W . i W W. Obywateli, oraz 
Urzędników, nadm ienia zarazem, że z zabawy w dniu 
9tym  Listopada r. z. w mieście Miechowie odbytej, było 
dochodu rs .7 8 3  k o p :5 7 2, a wydatku rs. 182 k o p :5 8 7 z ,
czysty więc dochód osiągnięto dla Szpitala rs. 600  kop: 
4 7 7 a. —  Prezydujący, J. D ąm bski. Sekretarz Rady, 
J .  B ora tyń sk i.

W edle kom unikow anego nam  zawiadomienia od K as- 
sy D obroczynności, dla wsparcia niezamożnych Fran
cu zów , w W arszaw ie , założonej staraniem  P. Charles  
D es E fangs, a od lat 12tu ustanow ionej, w p łynęło  od 
108 kontrybuentów , rs. 365 kop: 95. Z procentu od 
kap ita łu  rs. 489, w listach zastawnych posiadanego, 
w p łynęło  rs. 19 ko: 80. W  dniu 31 Grudnia 1855 r. 
kassa posiadała rs. 489; razem  było  874 kop:75 . Z te
go otrzym ało wsparcie osób 29, w wysokości rs. 406  
kop: 75. Tak, że w dniu 31 Grudnia 1856 r .,  pozo
sta ło  w kassie rubli srebrem  468.

W  zeszłym  tygodniu, z liczby osób 30 za kradzieże i 
inne przestępstw a osadzonych w areszcie policyjnym , za
kwalifikowano do Domu Badań 9, wypuszczono na w ol
ność z oddaniem pod dozór policyjny 17, wypuszczono 
na  w olność bez dozoru 4; za w łóczęgostw o, żebractwo 
i t .p ., w ytransportow ano do m iejsca urodzenia osób 18, 
um ieszczono w Domu P rzy tu łku  i Pracy 2.

W iele osób w W arszaw ie  czując odrazę do pracy, 
dla zapewnienia sobie utrzym ania, chwytają się jak  naj
łatw iejszych środków  zarobkowania. Jednym z takich 
środków  jest kunsztow ne żebractwo, nowa prawie gałęź 
przem ysłu . Poświęceni tem u zawodowi oszuści, po
znawszy jak  najdokładniej sposób m yślenia, uczucia, 
a naw et chwilowy hum or m ieszkańców, um ieją dla zro
bienia wrażeń zastosować pow ierzchow ność,głos, po ru 
szenia, udać naw et najwyższą delikatność i zręcznie ode
grać rolę nędzy, k tóra serca porusza i w sparcie zapewnia. 
W tych dniach przytrzym any i do Policji oddany został 
jeden z takich oszustów. Jest nim człowiek mający 37 
lat w ieku, zdrów i zdolny do każdej pracy, k tórej je 

dnak u n ik a ł poświęcając zdolności swe żebraninie, jako  
przynoszącej więcej zysku. Człowiek ten zbierał w ia
domości o rozm aitych osobach, wchodził najprzyzwoiciej 
do mieszkania w ybranych dobrodziei, gdzie przez listy, 
świadectwa i w łasną wymowę zapew niał sobie powodze
nie. Znaleziono przy nim  znaczną paczkę listów , zrę
cznie przygotow anych do odegrania komedji. Prawie 
w każdym liście inne przybiera nazwisko, inny stan i 
inne opowiada nieszczęścia, jakiem i go los do tknął. 
Raz jest nieszczęśliwym Franciszkiem  Dmoch woj
skow ym , okrytym  ranam i, z p u łku  S yb irsk iego ;  to  
znow u obywatelem  Trzcińskim , który doznawszy stra
szliwych klęsk w gospodarstw ie, postradał znakom ity 
m ajątek  i pozostał w nędzy z kilkorgiem  drobnych 
dziatek. Następnie, przybiera nazwę Rom anowskiego  su - 
bjekta cukierniczego, który przypadkowo wzięty do woj
ska, po powrocie dostał pomięszania zm ysłów , z czego 
wyleczony błaga o ratunek, i t .d .  Najbardziej jednak za
dziwia, że człowiek ten najczęściej przedstaw iał się jak o 
by na ulicach w W arszaw ie , osobliwie na S olcu  napa
dnięty i w zupełności obdarty został. O tych rozbojach 
najwięcej przygotow ał listów. Lecz nie dość tych pi
śm iennych dowodów; przy stosownem  opowiadaniu, o - 
szust ten słuchaczom  swoim zaraz pok ładał ważniejsze 
listy znanych w W a rsza w ie  ze swej dobroczynności Xię- 
ży, które ten nadzwyczajny wypadek poświadczają i nie
szczęśliwego, który tym  sposobem  wszystko stracił, po 
lecają dobrem u sercu litościwych osób ,jako  tego, który 
przez swe życie i nieszczęście zasługuje na współczucie 
i pomoc. Łatw o zrozumieć cci takiego zm yślenia. C zło
wiek ten chciał nietylko litość dla swego położenia zje
dnać, lecz przez tak nadzwyczajny wypadek wzbudzić 
oburzenie i tem  pewniej zyskać dla siebie życzliwość; 
bo któżby z mieszkańców nie uw ierzył takietnu wypad
kowi, widząc poświadczenia o nim  szanownych osób 
D uchownych i widząc przed sobą otiarę rozboju u li
cznego, pogrążoną we łzach i rozpaczy. Twórca tych 
wypadków i scen, po ukończonem  śledztwie, do w ła
ściwej drogi po ukaranie odesłanym  zostanie. P rzykład  
ten jednak powinienby być przestrogą dla W a rsza w ia n  
aby nietylko ja łm użną  pokątną i bez nam ysłu  daw aną, 
nie powiększali liczby próżniaków  i oszustów, ale nadto 
ażeby nie przy wiązywali wiary do wieści tałszywych o 
rozbojach ulicznych, zwłaszcza, że każdy nadzwyczajny 
wypadek do wiadomości W ładzy Policyjnej dojść m usi 
i ogłaszanym  bywa w Gazecie P o licy jn e j. Byłoby 
wszakże bardzo pożądanem, ażeby każdy z m ieszkań
ców, tak dla dobra w łasnego jako  i ogólnej spokojności, 
przychodząc W ładzy Policyjnej w pom oc, m eldow ał za
raz o każdym w ypadku, jeżeliby gdzie jak i w ydarzył 
się.

Po Ignacym K ędląrskim  vel G ędlarskim , Z akrystja- 
nic przy Kościele Ś go  J ana w W arszau ń e , dnia 29go 
Lipca 1830 r. w m. W a rsza w ie  zm arłym , pozostał spa
dek składający się z 51 sztuk złotych krajow ych i za
granicznych, m ających wartości rs. 180, w Banku Pol
skim  złożonych, i wierzytelności rs. 6 kop. 22x/ 2. Gdy 
do objęcia spadku tego dotąd n ik t się nie zg łosił, w za
stosowaniu się przeto do postanowienia Rady Adm ini
stracyjnej Królestwa z dnia 30go Stycznia (11 Lutego) 
1842 roku, wzywa się niewiadomych spadkobierców , 
ażeby w ciągu 6ciu miesięcy od daty pierwszego og ło -



szenia niniejszego obwieszczenia, z prawami swemi, ja
kie do pomienionego spadku mieć sądzą, zgłosili się i 
wylegitymowali, gdyż po upływie powyższego przecią
gu czasu, rzeczony spadek na" rzecz Skarbu Królestwa 
przysądzony zostanie.

R ząd Gubernjalny W arszawski.-— Z powodu dopeł
nić się mającego zamknięcia czynności kassowo-rachun- 
kowyeh, za rok upłyniony 1856, Kassa Gubernjalna 
W arszaw ska, przez czas od dnia 4/ I6 Stycznia r. b., do 
dnia 20 Stycznia (I Lutego) r. b., ani poborem, ani wy
datkami, trudnić się nie będzie. Co podając do powsze
chnej wiadomości, wzywa osoby interessowane, ażeby 
przed dniem 3/ I5 Stycznia r. b. z opłatą wszelkich nale
żności Skarbowych, do rzeczonej Kassy pospieszyły, i 
nawzajem, jeśli komu jakowa wypłata przynależy, aby 
się po odbiór przed upływem oznaczonego terminu zgło
s k i  w razie przeciwnym, jedni na kary exeku- 
cyjuCi drudzy na zwłokę w odebraniu swych należności 
narażeni zostaną, zwłaszcza ci, których fundusze na 
oszczędność Skarbu przejść będą musiały.— Guberna
tor Cywilny, Radca Tajny i.  Baszczyński. Naczelnik 
Kanccllarji, B. Hal’pert.

Z a rzą d W a r Stawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
PP. Alexandra Przewalskiego  z m. W itebska  z Cesar
stwa, i Andrzeja G erszt z Ptu Mławskiego przybyłych, 
ażeby w własnych interessach zgłosili się do Zarządu 
ł olicji, Jii-b numera obecnego swego zamieszkania 
wskazali.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P P .: Teresse Marską, Wdowę po Kapitanie Korpusu We
teranów b. W. P., tudzież W alerję Serwatowską, Żonę 
b. Porucznika Arlylcrji, ażeby w własnych interesach 
zgłosiły się do Zarządu Policji, lub numera obecnego 
swego zamieszkania wskazały.

Z arządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra. wezwał 
PP. Betcher Wdowę po b. Naczelniku objazdu Kommu- 
nikacji z m. Łomży, tudzież Anielę Wiechman zm . Czę
stochowy przybyłe, ażeby w własnych interesach zgło
siły się do Zarządu Polic ji, lub numera obecnego swego 
zamieszkania wskazały.

W Radomiu dnia 2lgO'Grndnia r. z., danym był obiad 
przez Członków Resursy, na cześć jej Prezesa, J W. Leon- 
tego Hrabiego g e r m a n ,  Gubernatora Cywilnego. Czas 
temu obiadowi poświęcony, należy do rzędu tych zabaw, 
o których gorliwy Komitet nie przestaje myśleć dla u- 
przyjemnienia chwil Członkom tego stowarzyszenia. 
Każdy 7, zaproszonych chętnie spieszył należeć do tej 
uczty, że tak powiem familijnej, gdzie bratnje serca 
dzieliły się szczęściem w obceności Naczelnika Gubernji, 
którego umysł szlachetny i wysokie wykształcenie, umie 
godzić surowość przepisów z łagodnością niewyczerpa- 
ną, dającą wolny do siebie przystęp każdemu, który 
pragnie znaleźć pociechę, gdy go serce zaboli. Toasty 
w krótkich ale pełnych prawdy wyrazach wniesione 
przez Członków Komitetu na cześć JW . Hr: Opperman, 
jednozgodnym echem przy harmonijnej muzyce odbija
ły  sklepienia pięknej sali Resursowej, na które JW. 
Prezydujący odpowiedział dawnym tej ziemi obyczajem 

■ iikochajmy się.” W końcu uczty, obecni Duchowni ze
brali ofiarę dla tych Braci w CHRYSTUSIE, którzy nie 
z własnej winy muszą szukać schronienia w zakładach 
dobroczynnych.

Ministerstwo Skarbu w C esarstw ie , wydało cudzo
ziemcowi Fryderykowi Ban i Arenburgskiemu  mie
szkańcowi Dawidowi Prim, wyłączny dziesięcioletni 
przywilej, na wynalezioną przez nich dźwignię, wpra
wioną w ruch za pomocą wody, przelewającej się 
z jednego wodozbioru do drugiego, nazwaną przez nich 
hydraulicznem  wahadłem, i której siła działania ró
wna się ciężarowi massy wody, tym sposobem przecho
dzącej. Siła ta, przez przybliżenie równa się sile 105 
koni.

Nakładem xięgarni W. Rafalskiego, przy ulicy Krak:- 
Przedm : Nr 426, obok Saskiego hotelu, wyszło z dru
ku: ZagrodaW iejska, powieść poetyczna Seweryny 
z Z. Pruszakowej, wydanie 2gie, cena k. 30. Z nowo
ści otrzym ała: K irgiz, powieść przez G. Zielińskiego, 
wydanie 2gie z 20tu drzeworytami i 4ma litografjami i 
chromolitografją, rs. 2 k. 40. Pam iętniki z życia  Ewy 
Felińskiej, 3 tomy, rs. 5. Ż yw oty  sławnych Ormian 
w  Polsce, napisał X. B arącz, rs. 3 k. 60.

W chwili kiedy stosunki między W arszgw ą  a Cesar
stwem Rossyjskiem, mianowicie z Moskwą i Petersbur
giem, 7, każdym dniem rozleglejsze przybierają rozmia
ry, poządanem zapewne będzie doniesienie, iż za umiar
kowaną, bo 2 %  prowizję P. Ben: G iwartowski w Mo
skwie, podejmuje się załatwienia wszelkich komisów ty
czących się zakupienia lub sprzedaży polskich  i rossyj- 
skich wyrobów i produktów. Obeznany z krajowemi usta
wami i wsparty wieloletniem doświadczeniem jest on 
w możności zadość uczynić wszelkim powierzonym mu 
zleceniom, a nadto w razie zażądania, gotów jest na dane 
w komis towary dać odpowiednie forszusa. Chcący po- 
wziąść bliższe szczegóły, zgłoszą się do kantoru PP. Gi- 
w artow skiego \ Rozentlial w W arszawie.

Donosimy Czytelniczkom naszym, iż Pani Chuff a r t  
trudniąca się. rysowaniem deseni do haftu, przybyła 
z P aryża, znajświeższemi deseniami dla dam: jako to: 
na kołnierzyki, s z la k i do spódnic, rękawy, etc., sło
wem co tylko życzyć sobie można na muślinie. Panie 
dające własny swój muślin, wybierać mogą wzory, któ
re odrysowane zostaną za tak umiarkowaną cenę, że 
damom samym szkodaby czasu zajmować się tą robotą. 
Ogłaszająca ma nadzieję, że Panie wyświadczyć jej ra
czą zaszczyt zwiedzaniem jej magazynu na Krakows:- 
Przedm ieściu Nro 451.—  W składzie tym znajduje się 
także kosmetyk zwany; sacon de Paris, patentowany 
s: g :d :  g. Tenże kosmetyk jest jednym z najlepszych 
dotąd wynalezionych do zakonserwowania płci i najde
likatniejszego wygładzenia skóry; ma też własność nisz
czenia piegów na twarzy. Cena flakonika jest kop: 30 
do 00, lub rs. 1 kop: 20. P dte felicitć, massa paten to
wana wielkiej wystawie P aryzk ie j, do czyszczenia 
rękawiczek, bez zatracenia na tychże koloru i elasty
czności, nie zostawia po sobie żadnego przykrego odo
ru. Flakonik jeden starczy na wyczyszczenie 40tu par 
rękawiczek. Sposób używania tej massy wskazany na 
flakoniku, którego cena kop: 60 (zł. 4).

Jan-I\rzysztof Klainschmid, Obywatel m. W arsza
w y  i Majster Piekarski, przeżywszy lat 78, życie za
kończył.

Stanisław Chmurski, Majster nożowniczy, przeżyw
szy lat 48, w d. 4 b. m. życie zakończył.
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Katarzyna z Kisielewskich Saeger, Wdowa po Urzę
dniku, po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj przeniosła 
się do wieczności. Pozostałe Córki w nieutulonym żalu 
po stracie najlepszej z Matek,^ zapraszają Przyjaciół i 
Znajomych, na wyprowadzenie Jej zwłok, z Kościoła 
W .  Dominikanów, ju tro  o godz: lszcj po południu, na 
smętarz Powązkowski.

Kazimierz Augustowski, Uczeń klassy Illciej Gimna
zjum Realnego, przeżywszy lat 13, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, wczoraj zakończył doczesne życie. 
Stroskani Rodzice po skonie jedynego syna, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i Kolegów zmarłe
go, na exportację zwłok, jutro o godz: 3ciej po połu
dniu, z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz Po
w ązkow ski odbyć się mającą.

JW . Zaborowski, Senator, Radca Tajny, przyjechał 
z Petersburga  do W arszaw y.

Od onegdaj mamy już dobre mrozy; wczoraj doszedł 
stopni 12, dziś 12. Przypadły one w samą porę, i życzyć 
sobie należy, aby potrwały dłużej, a w takim razie W isła  
stanąwszy, stworzy nam most naturalny, i przywróciw
szy komunikację między W arszaw ą  a P ragą , wpłynie 
nie mało na zmniejszenie drożyzny. Od dziś już pieszo 
przechodzą yrzezW istę, w kierunku od ogrodu Gliń
skich na P radze, ku Kancellarji mostowej w- W ar
szawie.

Pomimo przesycenia się, że tak powiemy, muzyką, 
po tylu i to jeszcze z dnia na dzień zabawach muzykal
nych i koncertach, a w których pierwsze znamienitości 
udział przyjmowały, Publiczność jednakże licznie się ze
brała na Poniedziałkowy koncert młodego Skrzypka, 
Jakóba Niedzielskiego, dany w Resursie Nowej o godz: 
le j z południa. Koncert ten uświetnili grą swoją, Wio- 
lonczellista P. S erm is, i przybyły z nim Fortepjanista 
P P errelli, a uświetnili bez żadnej za to pretensji, z czy
stego współczucia dla młodego Artysty, i w celu poda
nia mu dłoni. Piękny ten czyn P. Serrais, tego mistrza 
Wiolonczellisty, jako też i ? .P erre lli, zapisujemy z przy
jemnością do kroniki naszej. Oceniła go także w tym 
dniu i Publiczność, powitawszy przy ukazaniu się tak P. 
Serrais  jak P. P errelli grzmotem oklasków, i pono
wiwszy takowe po zejściu ich z estrady. Co do progra
mu koncertu, ten był następujący: Część Isza: Uwer
tura Koncertowa; Airs Varies, Beriota  (Nr 1), wykonane 
„rzez P. Niedzielskiego; Kwintet Józefa Nowakowskie
go (część pierwsza], wykonany przez Pannę Ostrowską, 
P P  Hornziel, S tudzińskiego, Szablińskiego  i Macie
jowskiego; Soutenir de Bellini Artota  wykonany 
przez P Niedzielskiego. Część 2ga: Finał z symfonji 
konkursowej; Mazur Nowakowskiego, odśpiewany przez 
Pannę Kłodzińską; Fantazja Maurera z akompanja- 
mentem kwintetu, wykonana przez ; P .. Niedzielskie
go' Fantazja z motywów Roberta D jabła, skompono
wana i wykonana przez V.Perrelli; Solo na wiolonczel- 
le wykonane przez P. Serrais. Rozumie się, że tak 
wyborowy program, a do tego imiona PP. S erm is  i 
P errelli, przyczyniły się do licznego na tym koncer
cie zebrania, ale z drugiej strony wpłynęła także na 
to i okoliczność dopomożenia młodemu Skrzypkowi, ja 
ko synowi zasłużonego niegdyś Artysty Orkiestry tu
tejszej, a do tego zamierzającemu przedsięwziąśc po
dróż ku dalszemu wykształceniu, rozwijającegosię w nim

talentu. Gra jego czysta, ton pewny, sumienność i wy
pracowanie, oto zalety rokujące o przyszłości Niedziel
skiego; dodajmy jeszcze dobre i to bardzo często zrozu
mienie rzeczy, a będziemy mieć wyobrażenie o tym m ło
dym Skrzypku, którego daj BOŻE powitać kiedyś w na
szych murach, jako dojrzałego Artystę. Dodać tu nale
ży, iż z przyjemnością spoglądaliśmy, jak każdy z Arty
stów spieszył przyłożyć się 6wym talentem do uświe
tnienia koncertu na korzyść Niedzielskiego. Oprócz 
powyżej już wymienionych, przyjęli jeszcze czynny 
współudział, Dyrektor Ig: D obrzyński, powitany przez 
Publiczność serdecznie, i P. Peschke. Zaś Resursa No
wa, odstąpiła salę swoją bezpłatnie.

Nakładem składu nut Karola Bernsteina, przy ulicy 
Miodowej Nro 483, wyszły zapowiedziane w łatwym 
stylu Kontredanse, pod tyt: S za ł młodocianego wieku, 
ułożone na fortepjan przez Furcha. Cena exemplarza 
kop: 20; nabyć ich można we wszystkich składach nut 
tak w W arszawie  jakoteż na prowincji.

Herkules Rappo, który ztakiem zadowoleniem przed
stawił u nas kilka widowisk w Teatrze Wielkim, ju tro  
wyjeżdża do Kijowa, a po drodze zatrzyma się dla oka
zania swojej siły i zręczności, w Radomiu i Lublinie. 
Chętnie donosimy o tern mieszkańcom tych miast, bo 
w czasie karnawału, każda podobna wiadomość jest 
zwykle pożądaną.

Onegdaj obie m enaierje  na Nalewkach, wystąpiły  
z nowościami. W  menażerji Pana K reutzberg, młoda  
16to-letnia Szwedka, wieczerzała z lwami, niedźwie
dziam i, lam partam i i hyenami. U P. Bernabo, było  
karmienie najdrapieżniejszych zwierząt żyjącemi stw o
rzeniami, oraz w ęży, królikami i kurami; a krokodyli 
żyweroi rybami. . •

P .W illm ers, Fortepjanista, wyjeżdża do Wilna, a na
stępnie do R ygi. .

Zaonegdaj w Teatrze Wielkim,, po Krotochwih ven- 
deta, przywołany został Pan Zolkowski 3 -kroć; po 
przedstawieniu sztuk atletyczno-gimnastycznych, 1 an 
Rappo  5-kroć. — Onegdaj w Teatrze Wielkim, po Ope
rze Ernani, przywołana Panna B erini 5-kroe, oraz 1 P. 
D obrski 7-kroć, B u tti i M iller po 3-kroć. W Teatrze 
Rozmaitości po Kom: Helena de la Seigliere, I ąm Zie- 
mińska 4-kroć, Panna Dutkiewicz 3-kroc, 1 1 .Zolkow 
ski, J. Królikowski, Komorowski po 4-kroć, i Bodur- 
kiewicz. —  Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po Kom: 
T y m o t e u s z  i  Jafet: Pani Kurcjusz, PP. Królikowski 
2-lroć ,R ycb ter, Chomanowskii Swteszewski; po Kom: 
Łobzowianie, Pan Panczykowski.

Listy z Gdańska, z dnia 2go b. m. donoszą, ze w tar
gach zbożowych znacznej poprawy nie widać, takowe 
jednak nieco umacniać się zaczynają i o przyszłości han
dlu zbożowego, jak najlepsza utrzymuje się opinja. Za
pasy na spichrzach Gdańskich zawsze są szczupłe; sa
mej pszenicy  nie wynoszą więcej na d. Igo Stycznia, 
jak 2,985 łasztów na składzie leżących.

Anglm. Londyn, 3go S tyczn ia  —  Z powodu Nowe
go Roku, onegdaj Królowa kazała rozdzielić jałm użnę 
wmięsie i odzieży,6 0 0 ubogim parafji Windsor■ i Clewer.
 W Pembroke rozpoczęto znowu budowę 2ch okrętow
wojennych. W ogóle na warsztatach tamecznych panuje 
nadzwyczajna czynność. — Mnóstwo znakomitych osób



zaproszonych zostało na przyszły tydzień do Dworu. 
(Neue Pr: Ztg).

A u s t r i a . Wiedeń, 4go S tyczn ia . — Wczoraj o 9*/z 
rano, JJ. CC. Moście opuścili Wenecję, udając się nad
zwyczajnym pociągiem kolei żelaznej do P adw y .— Puł
kownik Manteuffel wyjechał do Wioch koleją żelazną, 
w sam dzień Nowego Roku. Missja jego dotyczeć ma 
głównie umowy P rus  z Austrją, ale tylko na wypa
dek, gdy Szw ajcarja  nie usłucha pojednawczych rad 
Mocarstw. (Schl: Źtg).

F r a n c j a .  P a ryż, 2go S tycz: — Monitor ogłosił li
czne nominacje w sądownictwie, Prezesów towarzystw 
wzajemnego wsparcia, oraz konwencją pocztową zawar
tą d. 14 Paździer: między Francją i W. Xięztwem Ba- 
deńskiem .— Gubernatorem osad Francuzkich w In- 
djach, w miejsce Kontr-Admirała Verninac, mianowa
ny został Dyrektor administracji w Ministerstwie mary
narki Durand d'Ubraye. (St: An:).

P a ryż, 3 S tyczn ia .— W sprawozdaniach o przyjęciu 
noworocznem w Tuilerjach donoszą, iż Ludwik-Ńapo- 
leon polecił Hr: Kisielew, aby wynurzył swemu M o n a r 
s z e  podziękowanie od niego, za okazanie tchuącego zgo
dą usposobienia. Do Sprawującego interesa Greckie, Ce
sarz rzekł: iż dzieli wszechstronnie objawianą nadzieję, 
że wkrótce znikną zupełnie przyczyny, które wywołały 
okkupację Grecji, i że wtedy nic nie stanie na przeszko
dzie ewakuacji tego kraju. Nuncjuszowi Ludwik-Napo- 
leon, jak  z w y k le ,  oświadczył swe zadowolenie z dobrych 
stosunków Francji z Mocarstwami zagranicznemi, a ar- 
mji i gwardji narodowej, iż się spuszcza na ich przywią
zanie do kraju. Jako powód objawionego Senatowi i De
putowanym życzenia, aby posiedzenia Izb skońezyły się 
najpóźniej w Maju, przytoczył Cesarz konieczność do
konania przed końcem Czerwca, wyborów ogólnych.— 
Z A lgieru  wysłaną została wyprawa, dla zbadania czy 
nie można wynaleźć bezpośredniej drogi lądem między 
Algier ją  i Senegalem. (St: An:).

W razie przyjścia do wojny z S zw ajcarją , Francja 
ma wystawić także na granicy 60-tysięczny korpus ob
serwacyjny, pod dowództwem Marszałka Canroberl. 
Kwatera główna korpusu będzie w Besanęon.— Sły
chać, iż dzienniki finansowe, nadal podobnie jak polity
czne ulegać mają opłacie stępia i składaniu kaucji. — 
(Neue Pr: Ztg).

P a ryż, 4 S tycz:, (wia: tek).— Wczoraj popełnioną 
została jedna z najhaniebniejszych zbrodni. Arcy-Bi- 
skup P aryzk i, Mgr: Sibóur, został wczoraj, o 6ej wie
czorem w Kościele S t. Etienne, właśnie w chwili gdy 
wracał do zakrvstji, śmiertelnie raniony pchnięciem pu
ginału. Arcy-Biskupa przeniesiono do Presbyterjum, 
lecz prawie natychmiast wyzionął ducha. Mordercę are
sztowano; jest to Xiądz niedawno exkommuniowany, 
z dyecezji Meaux, nazywa się Verger, ma lat 32. Mó
wią że jest obłąkanym. Xdz Marya-Dominik-August Si- 
bour, był jak wiadomo następcą Arcy-Biskupa d'Affre, 
zranionego na barykadach postrzałem d. 25 Czerwca r. 
1848, i zmarłego w dwa dni później, w skutku rany. —  
Monitor ogłasza dekret Cesarski decentralizujący admi
nistrację A lgierji.— Dragoni gwardji mają nadal nosić 
nazwę pułku dragonów Cesarzowej.— Constitutionnel 
utrzymuje, że Członkowie konferencji odbyli wczoraj 
powtórne posiedzenie. (St: An:).

P a ry ż , 5 S tycz:, fwia: telegr:).—  Monitor donosi, iż:, 
przybyli tu z S zw a jcarji w misji nadzwyczajnej Radca 
Dr Kern i Poseł S zw ajcarsk i przy rządzie Francuzkim  
Pułkownik Barman, w Sobotę przyjmowani byli przez. 
Cesarza. Czynią ztąd wnioski sprzyjające pokojowi. 
(Ind: Bel:).

N i e m c y . Frankfurtu. Menem, 3 go S tyczn ia .— Depe
sza z daty wczorajszej z Bernu donosi, że Poseł S zw a j
carski w P aryżu , Pułkownik Barman, wyjechał do 
P a ryża  z nowemi instrukcjami, w towarzystwie Radcy 
Kern. Radca Związkowy Furrer, nie powrócił jeszcze 
z swej missji do Niemiec Południowych. Uzbrojenia 
nie ustają; powołano dwie nowe dywizje. (St: Anz:).

S ztu tg a rd , 4go S tyczn ia , (wiad: teleg:). — Onegdaj 
nadeszła fu wiadomość o skonie J. W. Xiężny Flenryet- 
ty , Matki Królowej, w Kirchhejmi&sziym. Była ona cór
ką Xięcia Karola Nassau-Ueilburg, urodzoną w 1780 
r., a zaślubioną w 1797 Xięciu Ludwikowi-Fryderyko- 
wi- A lexandrowi Wirtembergskiemu, Stryjowi Panują
cego obecnie Króla.— W skutku podania adressu dzie
sięciu Członków Izb, Komitet Stanowy jednozgodnie 
postanowił czynić u Rządu starania, przeciw przccho- 
dowi wojsk pruskich  przez territorjam W irtem berg- 
skie. (St: Anz:).

P r u s y .  Berlin, 4go Stycznia. — Wyprowadzanie 
koni z Prus  po-za granice Zollvereinu, zostało wzbro
nione. — Minister spraw zagranicznych Manteuffel, 
przesłał Posłom Pruskim  przy dworach w P a ryżu , 
Londynie,W iedniu  i P etersburgu, depeszę, wyjaśnia
jącą stan kwestji Newszatelskiej, i donoszącą,że Król jest 
skłony do umiarkowania nieporównanego w tej spra
wie, zawsze jednak pod warunkiem wypuszczenia jeń 
ców. Dla dowiedzenia zaś o swem usposobieniu, pole
cił odroczyć do 15go Stycznia, rozkaz uruchomienia a r-  
mji. (Neue Pr: Ztg).

S z w a j c a r i a . — Ze względu na częste obecnie wzmian
ki to o Radzie Związkowej, to o Zgromadzeniu Związ- 
kowem, nie od rzeczy będzie wspomnieć słów kilka o 
tych władzach prawodawczych i wykonawczych, urzą
dzonych podług konstytucji ostatniej, która scentralizo
wała Szw ajcarję. Rada Związkowa jest władzą wyko
nawczą dla całego Państwa Związkowego, jest zatem wła
ściwym Rządem i odpowiada niejako radzie Ministrów. 
Składa się ona z7miu Członków dzielących między sie
bie departamenta główne. Członkowie tej Rady wybie
rani są na lat 3 przez Zgromadzenie Związkowe czyli re
prezentację ogólną Rzeszy Szw ajcarskiej. Zgromadze
nie składa się z 2ch Izb, z Rady Stanu niby Izby Wyższej 
liczącej 44ch Członków mianowanych corocznie przez; 
Rządy kantonalne i z Rady Narodowej czyli Izby Niższej 
wybieralnej na lat 3 przez obywateli Kantonów i liczącej 
120 Członków. Rada Stanu i Rada Narodowa składają 
razem Sejm czyli Zgromadzenie Związkowe, będący wła
dzą prawodawczą, ale zarazem i część władzy dzierżący 
wykonawczej, albowiem stanowi o pokoju i wojnie i u -  
dziela pełnomocnictw w ważniejszych sprawach Radzie 
Związkowej czyli Rządowi. (Czas).
. Bern, 4goS tyczn ia .— Na skutek żądania P. Dufour 
powołano do broni nowe oddziały wojska. — Poseł" 
Amerykański, P. Fay, powrócił z Berlina. (St: Anz).

Spodziewane tu jest wkrótce ultimatum ze strony 
Francji i Anglji. (Neue Pr; Ztg).
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R o z m a ito śc i. —  Ktoby w tych czasach p ły n ą ł  na  dół 
Tam izą, zdziwi go jakiś szczególny odgłos w pobliża 
Blackmail. Jest to huk 300 m łotów pracujących około  
okrętu Great-Eastern, którego szkielet drewniany ma 
być obwiedziony podwójnym pasem żelaznym. Łoskot 
ten jest tak szczególny i pomieszany, że nie można go 
zniczem  lepiej porównać, jak z hukiem olbrzymiej ku
źni, gdzie tysiące rąk bije bez ładu w  kowadło. Dziwnie 
także wyglądają ludzie, jak drobne figurki wspinając się 
po tym kolosie. Zresztą tylko przez takie porównania 
można powziąść dokładniejsze nieco wyobrażenie o wiel
kości tego dzieła. Ale spoglądając kolejno to na 
ukończony dotąd w połowie obszernych rozmiarów 
tu łów  tego kolosu, to na statki do ratowania, a nawet 
na okręta parowe dość znacznej długości, które jak za
bawki dziecinne wiszą u jego boku, trzeba zdumiewać 
się w istocie, i każdy rad poznać bliżej liczby, określające 
jego objętość. Długość tułowu okrętowego wynosi 700  
stóp, szerokość 60 stóp; zawiera zaś w sobie 10 żela- 
znemi ścianami przegrodzonych oddziałów, z odpowie
dnią liczbą mniejszych przedziałek, a tak szczelnie sta
wianych, że dziura w jednym oddziale, mało co szkodzić 
może drugim. Do poruszania tego olbrzyma -za pomocą 
pary, służą równocześnie koła i szruby; koła o sześciu 
kotłach, a szrubv o czterech maszynach również z sześciu 
kotłam i. Walec szrubowy ma długości do 160 stóp, i 
w'ażv 600 tons: średnica szruby wynosi 24 stóp, śre
dnica k ół 56 stóp; nad niemi wznosi się siedm masztów 
•z rozciągłością żagli na 6 ,500 łokci kwadratowych. 
Szybkość jazdy za pomocą siły  parowej, ma wynosić 16 
miar na godzinę. Telegraf sygnałowy, elektryczny i 
światła kolorowe, służyć będą do przesyłania rozkazów 
na okręcie. Great-Eastern  ma być spuszczony z war
sztatu w Kwietniu, a pierwsza jego podróż będzie do 
P ortlan d  w Państwie Maine. Pewien sławny Amery
kański Architekt okrętowy, który zwiedzał niedawno 
G r e a t - E a s te r n ,  nie może się nachwalić piękności jego 
budowy, i mepowąfpiewa wcale o pomyślnym skutku, 
mianowicie co do szybkości jazdy; ale nie rokuje Rzą
dowi Angielskiemu wielkiego zysku, w porównaniu z o- 
igromnym kosztem budowy i poruszających machin.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
D o m a ń s k i  Dam: Oby: 7. Zalesia n r S86; Lcsiński A lex: Ob: z 

T o w n a  nr 643; Now icki W ład: Oby: zR afa ło w a n r  2690; P ląsko- 
• w sk i Izydor Ob: z Gub: W ołyńskiej n r 625; S to jaonw ski Sztabs- 

Rolm : z Chetmna nr 6 2 5 .—  Burzyński Jan Ob: zM rogi dolnej nr 603;
■ Jiozłow ski Maxy: Ob: z Lubienia nr 626; Lipiński F lor: A rt: Sztuk 
P ięknych z Kamieńca Podolskiego nr 413; T u r  Sztabs-Kapi: z L u b li
n a  nr 58 6 .—  Bardziński Zyg: Ob: z Kutna n r 476; Brzeziński Konst: 
Ob: z Bełżyc n r 584; Chmielewski Alex: Ob: z Żytom ierza n r 476; 
Kam ocki W ale: Oby: z Kielc nr 414; Psarski Ew a: Oby: z Czyżow a 
« r  414; P la te r-Z y b erg  Ob: z Pas nr 414.

W y je c h a li : Bońkowski Jńz: Oby: do Gub: W ołyńskie j; Dam ię
cki Zyg: Oby: do P rzetyczy ; M ichałowski Ign: Ob: do Grodna; Orze- 
szko Stan: Ob: do K ow na.—  Ciemniewski Se w: O ludoC hołotczyzny; 
Podczaski Bronis: Ob: do Klimczyc; Z abierzew ski Aug: Ob: do Ra

d o m iu .—  Jełow iecki Attolf Ob: doGub: Podolskiej; K w aśniew ski 
And: Ob: do G rądzanow a; K leczkow ski E razm  Oby: do Grodna.

P rzy jech a li koleją le la zn ą :  A ndrus Alex: A r t y s t k a  Sztucz: 
Jeźdźców  z P ary ża  n r 414; K urnatow ska Ju lja  Ob: z Poznania n r 
73 3 ; P fc jffer Ju ljusz E o trep r: T e a tru  z K rakow a nr 638; Stepanow 
A lex : Ob: z L iw erpolu  n r 625; T uczcekJńz: Kup: z L ipka n r 634; 
Z aw adzk i Sekr: Gub: z K rakow a nr 7 6 0 .—  Dymnicki Jńz: D oktor 
i  K rakow a nr 625; Schw ejtzer Maur: handl: w in z K rakow a n r  625;

W iśniow ski LeszekInżen: z S zw ajcarji nr 414. —  G oldsztejn Jan 
M alarz z Drezna n r 556; K ołątaj Jan Ob: z K rakow a n r  1274/5 ; P o- 
le ty łła  Leop: Hr. z P ary ża  n r  395; Sm irnow M ajor z Rzyaiu.

W yjech a li koleją że la zn ą : Caves A lbert Rad: Kole:, Budowa: 
G łów ny T ea tró w  Cesarskich, i Istefejew  Alex: A rty : Sztuk P iękn :, 
do W łoch; de L av au x Sabin Ob: do K rakow a; Hr. Jezierski E dw ard 
dym: Porucznik do W łoch.

OOMIESIEWIA.
M a g is tra t m ia sta  W a rs za w y .—  W  zastosow aniu się do p rze

pisów Lom bardow i służących , podaje do wiadom ości publicznej, 
a m ianow icie Osób in teresow anych: 1) źe licy tac ja  na F an ty
w  rzeczonym Lom bardzie zastaw ione, jak o  to :  na S rebro  różne
go gatnnkn i rozm aitych ksz ta łtó w , B ry lan ty , P e r ły , Z e
gark i, Suknie i bielizna s to łow a i w szelkiego rodzaju  Koszto
w ności, których w łaściciele w  oznaczonym ostatecznie term inie 
nie w ykii|iili lub prolongow ać zaniedbali, rozpocznie się w d. 19 
Lutego (8  M arca) r. b., i do czasu zupclaego icb w yprzedania, 
codziennie w y jąw szy  dni Św iąteczne i Niedzielne od godziny 9«j 
% rana do 1 z potnduia, w zw ykłym  lo k a ln  Lom bardow ym  w R a 
tuszu  głów nym , odbyw ać się będzie. Ż yczący w ięc sobie n a 
bycia rzeczonych przedm iotów , zechcą się znajdow ać w m iej
scu i czasie w yżej oznaczonym, a z a k n p i o n e  fan ty , zaraz  ps 
przybiciu  kupna srebrem  lub biletam i Baakowerpi, płacić będą.
2) Ze term in ostateczny do w y k u p i e n i a  Inb prolongowania w zm ian
kow anych fantów  srebrnych i złotych do dnia 8 /20  Stycznia r . b ., 
innych zaś do d .28  S t y r z : / 1 0  L uteg o r.b . oznaczonym został. Dla te
go interesow ani, a m ianowicie włapeioiele tak o w y ch , przed u p ły 
wem pow yższego term inu, do Kassy Lom bardu o w ykupienie lub 
prokm gowanie zgłosić się są obowiązani. F an ty  w szelkie przed 
dniem 20 G rudnia 1851 (1 Stycznia 1852) r. zastaw ione, bezw a
runkow o wykupione być w inny, inaczej sprzedaży n r  licy tacji 
niezawodnie ulegną. 8 ) Że w szyscy , k tórzy  nie w ykupiw szy  d o 
tą d  faa tów  swoich w  czasie w łaśc iw ym  mimo niniejszego ogłosze
nia aa w łasny  interes ty le  stan ą  się obojętnem i, iż ni* będą ko
rz y sta ć  z czasu w yżej oznaczonego do w ykupienia lub prolongo
w ania zastaw ionego fantu, a m ianowicie k tórzy  takow ego w y 
ku p ią  przed dniem 8 /2 0  S tyczn ia  h i t .  co do w yrobów  z ło tych  i 
srebrnych , a przed d. 2 8 S ty cz :/IO  Lutego t. r ., co do innych niedo- 
peln ią , sami sobie w inę przypiszą, gdy zastaw ione przez nich 
fanty  złote i srebrne  nie tr z y m a ją c e p rób przepisanych, niezaw o
dnie w wykonaniu a rt: 3 N a j w y ż s z e g o  Ukazu z d. 10/>a K w ietnia 
1 8 5 1  r . o zaprow adzeniu w K rólestw ie jednostajnych prób złota i 
s re b ra , oraz nrt: 29 zaprow adzającego w  tym  celu probiernie 
p rzy  Mennicy K rólestw a, tejże Mennicy do stopienia, a zarazem  
w zam ian za gotow iznę po cenach je j w łaściw ych odstąpione, 
-a inne na licy tacji w Lom bardzie sprzedane zostaną. 4) Ażeby 
się nikt z osób interesow anych nicwiadomnścią o niniejszem ob
w ieszczeniu uspraw ied liw iać nie m ógł, takow e przez pisma 
czasowe, jako to : G azetę R iąd o w ą , Policyjną, W arsz aw sk ą ,
Codzienną, K ronikę i K urjera W arszaw skiego , trzyk ro tn ie  do 
wiadomości publicznej podane, niemniej przez przylepienie d ru 
kow anych exem plarzy onego w miejscach publicznych i obwołanie 
pomiećcie p rzy  odgłosie trą b y , ogłoszonem .zostanie.—  P re z y d tn t, 
Rz: R. S. A n d ra u lt.  Naczelnik Kaocol:, LuceAski.

Dnia 28 Grudnia (9 Stycznia) 185"I, r . ,  o godz: 10 
z rana , w  W arszaw ie  pod N r 545 przy  u licy  D łu
g iej, praw nie za ję te : B i l l a r d ,  K rzesła , S to ły , 
S toliki i t . p ., przez publiczną licy tac ję  sprzedane 

zostnną.—  H r l , c m a n ,  Kom:.
K l J C H O l ^  rzepakowych dla bydła, dostać m o

żna w Składzie Olej u preparowanego, przy ulicy Rymar
skiej Nro 742.

Jest do sprzedauia F u t r o  Szopy, ciepłe i lekkie, w  formie 
płaszcza. W iadom ość w  domu F re lich a  przy  u licy  Brackiej pod 
N r  1580a, u S tróża M ateusza, lu b  w  oficynie na lin  p ię trze , 
każdego czasn.—  T am ie  są  do sprzedania Buty ciepłe z psów 
sylnrskich .

F u tro  Szopy, mało używ ane , pod p łaszcz podbite, w  n a j
lepszym  stanie, dostatnie i długie na osobę dobrego w zrostu , 
je s t do sprzedania za rs . 60 , pod 2864 p rzy  u licy  T am ka. W ia
domość u S tróża.

W  następstw ie  ogłoszeń w N rach  343 i 1 K urjera  z r .  z. zam ie
szczonych, podaje się do w iadom ości: że dalsza licy tac ja  Rucho-
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mości po A lexandrze Zaleskim , poczynając od dnia 26 Grudnia (7  
S tycznia) 1856/ ,  r . ,  odbywać się będzie zaw sze od g odz:12  w  po
łudnie, przed podpisanym Rejentem, w  W arszaw ie  pod N r 1520 , i 
źe pomiędzy in n e m i przedm iotam i, sprzedaw ane będą , nader ładne 
O brazy , w  liczbie sz tuk  k ilkadziesią t pędzla znakom itych Malu- 
r z y .  W oje: Ś l i w i ń s k i ,  Rejent.

Potrzebne je s t  Mieszkanie, składające się^ z 3ch lub -łeb 
Pokoi, oraz Kuchni, natychm iast, w  pobliżu u lic : K rak :-P rzedm :, 
Senatorskiej lub Długiej. M ający  Lakowe do w ynajęcia , raczy  o 
tern udzielić wiadomość do E xpedycji E x trap o cz t Pocztam tu W a r 
szawskiego.

Salopa tum akow a, z pokryciem  atłasow em , je s t  do sp rze
dania p rzy  ulicy M arszałkow skiej w  domu Olszyńskiego pod N r 
1396*. W iadom ość u S tróża Adama.

W erk kom pletny od Młyna konnego deptaka, w  dobrym  s ta 
nie, o 2ch składach i przyrządem  na 3ci, w  mieście K ielcach, 
je s t do sprzedania z w olnej rę k i, za pom ierną cenę. W iadom ość 
u Jana Schmidt, O byw atela m. Kielc.

W  mieście Dobrzyniu nad W is łą  w  Pow iecie Lipnow skim  Gub: 
P łock iej, je s t  do w ydzierżaw ieu ia od Sgo Jana 1857 r . ,  \ pte- 
j j a ,  w łasnością Sukcessorów  nieletnich po K arolu Sinoll. B liż
sz ą  wiadomość pow ziąść można od głównej Opiekunki, a M atki 
nieletnich, zamieszkałej w  ternie mieście.

KANTOR LOTERJ1 KLASSYCZNEJ, naprzeciw  Zam ku N ° 2 8 , 
je s t ju z  gotów służyć Szan: Publiczności L o s a m i  do le j  k las- 
sy  nowej 89 L o te rji, k tórych w  każdym czasie po cenie planem 
przepisanej, w  K antorze dostać można. N a prow incji zam ieszkałe 
Osoby, raczą  zlecenia sw e franko nadsyłać, a  p rzy  nąjakura tn ie j-  
szej korrespondencji do wskazanego m iejsca, K antor Losy przesłać, 
nieom ieszka.—  W  ternie K antorze sprzedaje s ię ,ta k ie  po cenie u- 
m iarkow anej, l l e z e w o  opałow e na sążnie, jak o  to : sosnow e, 
olszow e i brzozow e, z odw ózką na m iejsce,z doręczeniem k a rtk i ile 
szczap Furm an złożyć winien zodst'aw y sążn ia— K r a su sk i.

Różne F O B T M P J A S j l  do w ynajęc ia , lub sp rze
dania, pod N r 6 36 /7 , p rzy  u licy  T ręback ie j, w  domu

  W . S chustra, pomiędzy Hotelem Angielskim , a domem
S t e i n k e l l e r a ,  na lszem  p ię trze , wchód z podw órza na lew o.

toj O S T W ł f G r l  H olsztyńskie i Ostendzkic, uadej- 
! ,ją ju trz e jsz ą  pocztą, do Składu W in E rnesta  N ic- 

kiego, p rzy  uli: M iodowej, w prost X X . K apucynów 
pod N r 482.

-  t  -
%  Nowo o tw orzony M a g a ^ y * 1 O b u w i a  n  i .  
# BUieso, H enryku  H aatz, p rzy  u licy  K rakow skie- 

Przedm ieście N ro 429 , w prost u licy  Bednarskiej, ma z a - #  
£  szczy t polecić się w zględom  szanownej Publiczności, z e ^  
B sw o jcm i w yrobam i zapasowem i, jak o  przyjm ując M m o - f  

• ^ w ie n ia , za których trw .ałość i gustow ne wykończenie, \ M a - »  
fftj ściciel zaręcza. %

Jest do sprzedania para I Ł O W I  siw ych w  ja b ł 
ka. W idzieć i o cenie dowiedzieć się można p rzy  
u licy  N ow o-Senatorskiej w  Hotelu L itew skim  pod 
N rem  9.

W  domu N° 1860 p rzy  ulicy Z ak ro cz y m sk ie j,^  
je s t  do sprzedania FO R T E 1 *«TA W niahouio-sę 
w y , z bardzo pięknym  tonem, w  zupełnie dobrymNt 
stanie, w cale  nie zniszczony, o 7 -u oktaw ach, z a S

W iadomość w  Sklepie Chleba i Bułek.  %
 "

1 I E I H V H  H I \ T 2  
F a b ry k a n t F o rtep janów  >v K aliszu,

w  domu pod N r 30 w  Rynku zam ieszkały.
Poleca łaskaw ym  względom  W  W . O byw ateli ziemskich i m iej
skich, swój Skład Fortepjanów  mahoniowych i palisandrow ych, 
budow y najnowszego gustu, z w iedeńską i angielską m echaniką, 
z  mocnym, pięknym  i pełnym  śpiewności dźw iękiem , za cenę od 
rs . 225 do 420. Ręcząc za  trw ałość  swego w yrobu , k tó ry  przez 
znaw ców  powszechnie za w ykończony i w  cenie bardzo p rzy stę 
pnej uznany, zapew nia i i  tenże ze w szelkiem i tego rodzaju  za
granicznemu w yrobam i, konkurow ać moze.

P rz y  placu G rzybow skim  w  domu pod Nrem 1 103* . gdzie 
A pteka, na 2in p ię trze , je s t do odnajęcia dw a P o k o j e ,  w iększy

i  m niejszy, odśw ieżone i opatrzone na zim ę, za cenę um iarkow a
n ą .— T am ie  do sprzedania, ZA PR ZĘG A  R ossyjska na parę  koui 
i  na jednego z dugą.

Z ęby a p e tyczn e , tyle reputowane po najpierwszyeh 
stolicach Europy, nabywszy podczas swej podróży za 
granicą, urządzam podług żądania za różne nader przy
stępne ceny. Podobnież są tanie specyfik i roślinn e  b e -  
zawodu uzdrawiające wszelkie cierpienia zębów, dziąse- 
osłabienia, etc., i zarówno skutkują gdy są przez kor. 
respondencję przesłane choćby w  najodleglejsze strony. 
Listy frankowane przyjmująsię przy ulicy K ra k :-P rzed -  
m ieście  Nro 369, w domu JW .W ern era , obok Dobro
czynności.— J. Marja Neuman.

. . . . .   ------------

HANDEL Wdowy K. J0KISZ
U  ZGIERZU,

^  Zaopatrzony został w  znaczny zapas w szelk ich^
^  W I  Ni i T O W A H Ó W  K o l o n j a l n y e t u k  

oraz B a k a l j i ,  l l e l i k a t c s ó w ,  S iB Y .A E H S
(W estfalskich, Śledzi H ollenderskich, S n r d y n i  Fran-i( 
leuzkich, K aw io ru , Minogów i t. p. I<

W  tym że Handlu dostać można M A S Ś i i f  W oskow ej do,, 
fro terow ania Podłóg, S m a r o w i d ł a  Angielskiego do O s i l  
T ry b ó w , Kół zębatych, z F ab ry k i P. J .  A .  R r a i i s s e ś  
w W arszaw ie . K upujący znajdą cenę p rzystępną, a za dobroć,! 
T ow arów  i dobrą w agę, p o r ę c z a m . _________________

D r o ż d ż y  suchych prasow anych ciemnych praw dziw ych P r u 
s k ic h  (S c h n e l  giihrende echt Preiisiscke Peess-hefe), dostać mozua. 
c o d z ie n n ie  ś w ie ż y c h ,  w  Z a je ź d z ie  E u b e ts k iu i ,  d r u g i  d om  odA /ilcki,
p rzy  u licy  F ranciszkańskiej pod N r 2 1 6 5 , po cenach n ajum iarko - 
w ańszych.—  J. B r  a  u n s c w  e i  g.

P ragnący  nabyć M A J Ą T K I ,  w  G ubernjj daw nej L ubel
skiej, za cenę um iarkow aną, w  rozm aiłem  położeniu i szacunku, 
do najw yższej naw et w artośc i; powezm ą wiadomość na S tacji 
Pocztow ej w  Nowej A lexandryi, w y raża jąc  szczegółowo żąda
nie, ad resu jąc franco.

Sprzedaż Okowity, odbywa się. przy  G orzelni w  daŁrach 
S t a r a  W ieś O kręgu Siennickim, p rzy  szosc Lubelskim , poczyna
ją c  od najm niejszej ilości garncy 50, po cenie w  okolicy p ra k ty 
kow anej.—  T am ie  w y rab ia  się P iw o  dubeltowe.

f D o  D o r n o  H a n d l o w e g o  p o d  f i r m o  t 1
A. R O S E S B E B € } etCOMP.

^  p rzy  u licy  N alew ki N ° 225 6 ,
%  nadszedł św ieży  transpo rt praw dziw ego Angielskiego P a 

tentowanego P O B T L A A D  C E 5 1 E S T I U

Z aw iadam ia się Szan: Publiczność, iż HOTEL pod nazw ą 
K ujaw ski, w  m. Częstochowie, naprzeciw ko K laszto ru  Jasuo- 
Górskiego, do podpisanego należący, je s t do w ydzierżaw ienia na la t  
3 lub 6 z Meblami lub bez, w  każdym czasie. W iadom ość na 
m iejscu.—  W ojciech W ' a s  k i e  w i c  z.

s irł JT^bi-Jtr^h-Jl B i t
* SKŁAM SZKŁA 
|  AUGUSTA HERM AM ,
#  p rzy  u licy  K rak .-P rzedn i:, naprzeciw  Now ego Z jazdu, 
P o t r z y m a ł  świeżo z zagranicy znaczny w ybór k o lo r o w y c h ,
"2 białych S i B K I E Ł  w  najnow szych kształtach , j ak° 1° : 
IW azonów , F lakoników , Seklanek, Kub-nl 
tąuów do wód m ineralnych, Profitek, i rożnych g a r w - F  
jp tu rów  sto łow ych, Serwisów do octu, oliwę do p o n -Ł j 
" J e z u ,  piw a, herbaty , i t. p.; o raz  mnóstwo przedm io tów ,

5 do ozdoby Salonów  służących, k tóre po bardzo p rzy stę 
p n e j  cenie sprzedaję. —  Tenże Skład o trzym ał transport 
; S K K L A  T a f t o w e g o  białego i zielonego.

I H  rusa r



Z powodu nagłego wyjazdu, jest do najęcia 5 POKOI, na 
2m piętrze od frontu, w domu Nr 1252 przy rogu ulic Nowy- 
łiw iat i W areckiej. Wiadomość udzieli Stróż miejscowy W in
centy.

OSOBA, wyjeżdżająca około 12go t. m. do miasta CHAR
KOWA w Cesarstwie, szuka Towarzysza podróży' na 
wsęolny koszt, albo do miejsca samego, albo też do KIJOWA. 
Bliżej poinformuje P. Zygmunt Reimann, przy ulicy Długiej pod 
Nrein 590.

Rubli. 6 Nagrody.—  Onegdaj (w d. Trzech Króli), wychodząc 
z  Kościoła XX. Franciszkanów na Nowe Miasto, zgubiono I*ort- 
anonetę z 5u dukatami (numizmaty), z których 1 był 50-złoto- 
w y, szluk2 po 25 zł., sztuk 2 po zł. 20, jeden z 20 zł. był z wyo
brażeniem W izerunku Matki BOZKIEJ. Łaskawy Znalazca, raczy 
przez wzgląd na Osobę która zgubiła, że nie jej własność, a dla w ła
ściciela stanowiące wielką pamiątkę, oddać pod Nr 322 na Nowe- 
Miaslo,do mieszkania P. Schmidt, a otrzyma oprócz wdzięczności, 
powyższą nagrodę.

Dnia 3 b. m. na zmierzchaniu się, w przechodzie od handlu P. Pop- 
czyńskiego, gdzie licy tacja  towarów odbywa się, uronioną została 
okrągła duża Tabakierka czarna stara, dla połupanego dna 
srebrną blaszką ze spodu pokryta i z powodu popękania, dwoma la- 
kiemiż obrączkami opatrzona, na wierzchu mająca okrągłą blaszkę 
srebrną, z wyciskiem trupiej głowy i napisem wyrytowanem świe
żo  wyrazów : „Quid eram  E s ” pod trupią głow ą: „Quid eram , 
E r i s — J . fi. de G. Jez ie rsk i.” Tabakierka ta, stanowi ważną 
przed laty  45 pamiątkę, i dla tego nad jej wartość ofiaruje Znalaz
c y  rsr. 3 nagrody, za zwrotem tej Tabakierki, do Składu Kapelu
szy W. Gumbrychta, przy ulicy Senatorskiej.

Zawiadamiam wszystkich, kogo to dotyczę: że Ignacy JOBEL, 
przestał być u mnie Murgrabią w Wierzbnie; wszelkie więc od 
dziś czynności i stosunki pieniężne, nie mogą być przez niego 
na rzecz moją załatwiane, i takie uważałbym za nieważne. — 
Senator, J. F a n s h a w e .

Ośm H O M I  młodych, zdrowych, różnej wiel
kości, są do sprzedania i widzenia, przy ulicy 
Grzybów pod Numerem 1083, w domu W. Ep- 
sztein.

N.K
N

POD ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 
za najdokładniejsze wykonanie.

X
X
X

li PniLA IA C HEtllCZW  ŁOAUYŃSKA, S
p r z y  u licy  N ieca łej p o d  N r 614  g .

Stezyści wszelkiezabrudzone noszeniem: Szale, Chustki, SerwetySS 
^kolorow e, wełniane i jedwabne, Materje (Suknie), Chustki b ia łe j  
j^baftowane i gładkie, z Krepy, Kazimieru, Mantyle jedwabne,jg 
łsSuknie białe, atłasowe, krepowe i tarlatpnowe, Koronki, Blou-SŚ 
JjSdyuy, Pióra, W stążki, Kamizelki balowe, Szlipsy, Chustki naS  
yjszyję, Rękawiczki glansowane i Duńskie (bez odoru i zpow ró-jj 
jiceuiem im najpiękniejszego połysku naturalnego), Futra białeSS 
^ i  Kity czyli Pióra W ojskowe; oraz: Kapelusze Słomiane W ło -^  
jaskie, różowe, bordiurowe i włosienicowe, nadając im przytemją; 
Ąuajnowszy fason Paryzki, i wywabiwszy poprzednio w szelkie* 
Splam y tak, iż nabierają tę samą delikatność co nowe.

W. Scłieeinann, z Londynu. --
flstS£3SSSSk!

Fajansu, Szkła, Świec i Mydeł w różnych gatunkach w świeże 
Towary, sprzedające się po cenach jak najumiarkowaószyeh, 
z czem mam zaszczyt polecić się względom szanownej Publi
czności.— Rawa d. 14 Grudnia, J. S z w e i t z e r .

W  Lasach Głosków przy trakcie Krakowskim od Aunterji 
Mroków wiorst l ’/ j  a od W arszawy wiorst 21, sprzedają się 
Sążnie Drzewa po rs. 3 ł/ a, tamże dostać można desek 
i bali. W  W arszawie xięgarnia M. Neuding przy ulicy Żabiej 
przyjmuje obstalunki z odstawą rs. 10 za sążeń drzewa tw ar
dego.

Jest do sprzedania: F u t r o  damskie Tumaki, atłasem pokry
te; Płaszcz z futrem używany; dwa wielkie Obrusy i 24 
Serwet. Wiadomość przy ulicy Leszno pod Nr 679 u Stróża 
Jana.

Ponieważ doszła mnie wiadomość iż JJW W . i WVV. Panowie 
którzy raczyli mnie zaszczycać swoim zaufaniem, uskarżają się 
iż mnie znaleźć nie mogą, z powodu przeniesienia mego Magazynu 
Obuwia Męzkiegn, a wiele osób także głosi iż przenio
słem się na prowincję, przeto dla sprostowania tak różnych mnie
mań, poczytuję sobie za obowiązek donieść W W . Panom, ii  Ma
gazyn mój po zamknięciu frontowego Sklepu, przeniosłem w t e m 
samem domu w officynę na lszc piętro, gdzie również jak  poprze
dnio w sklepie, przyjmuję wszelkie obstalunki i zaopatrzyłem 
się w rozmaitą gotową robotę z którą mam zaszczyt W W . Pa
nom się polecić, przy ulicy Senatorskiej dom W. Schiitz, dawniej 
pałac Wolbromskich.—  Paweł O r l i k o w s k i .

Kamienica z oficynami murowanemi, w środku 
ginouii miasta, blizko Teatru, przy ulicy pryncypalnej poło- 
jmjioiij żona, w szacunku rs. 24,000, jest do nabycia. Bliż

sze wiadomości powziąźć można w Kancellarji hipote
cznej Jana Jasińskiego Rejenta w W arszawie.

Jest do sprzedania Kocz z fordeklem, na sto- 
jRcy°h resoraeł’> z rekwizytami i lekki, zdatny do 
podróży, za pomierną cenę. Wiadomość przy uli- 

niiSP* cy [jCszn0 p0j  pjr 663, u Orłowskiego Siodlarza, 
w W arsztacie.

Z pod Nru 1084 na Grzybowie zabłąkał się Wy
że! rasy angielskiej, biały, rosły, uszy kasztano
wate, mający na grzbiecie i prawym boku łaty  cie
mno-kasztanowate, zęby żółte, od osady nadpró- 

chniałe, na prawe ucho chory, do pola nie szczególny. Kto go 
odprowadzi pod powyższy numer, lub poda pewną wiadomość o 
miejscu przytrzymania, otrzyma rs. 5 nagrody.

Dziś rano zimna stopni 12. W czoraj w południe zimna stopni 9.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 3 cali 10.
Dziś, w Zakładzie Gastronomicznym przy ulicy Trębackiej pod 

Nr 642, w domu dawniej Grassow i, grać będzie tercet P. R a jcza - 
ka , złożony z Fortepjanu, Skrzypiec i Wiolonczeli.

TEATR WIELKI. Dziś, R ig o le tto .—  W esele w  Ojcowie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, P a fn u c y  i  N a r c y z .—  P ier

w sze d /li po  Hubie.

Magazyn U B IO R Ó W  Męzkich W . Tomaszkiewicza, przy ulicy 
Senatorskiej, w  domu dawniej Petyskusa, obok Cukierni, ma za
szczyt d o n i e ś ć ,  ze takowy zaopatrzony został w wszelkie Ubio
ry Zimowe jako tez i Algierki futrzane, zarazem nadmienia, 
że posiada wszelkie m aterjały na obstalowaną robotę, która mo
że być w krótkim czasie podług życzenia i najświeższej mody 
wykonaną.

Niżej podpisany, wzywam wszelkie osoby które do Handlu 
mego za wzięte na kredyt T ow ary dłużnymi pozostali, aby 
w  przeciągu doi 7miu od daty tego ogłoszenia, należności mi 
przypadające uiścili na ręce W . Henryka Tliugmt pod N r 440 
zamieszkałego i prawnie przezemnie do tego umocowanego. Po 
upływie bowiem tego czasu, prawnie należności mych poszuki
wać będę.—  Franciszek Uhoromański.

Niżej podpisany mam zaszczyt donieść szanownej publiczności, 
iż zaopatrzyłem teraz Handel mój Korzenny, Norymbergski,

W Drukarni Iturjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa 27 Gr

DZIŚ i JUTRO, tak jak dwóch 
dui poprzednich, młoda szesna
stoletnia Szwedka, wejdzie do 
klatki dzikich zw ierząt w Me- 
nażerji P. Kreutzberga, zktórem i 
zupełnie nowe sztoki okazywać 
będzie.

Każdodziennie nadchodzą O S T I l ł f U r K ,  do handlu Jaaa B łe
szyńskiego  (Junjor), w domu Teatralnym  Nro 474.

DO KALISZA
przybył Dentysta John MALLAA z Londynu,
znany z wynalazku osadzania zębów w sposób zupełnie nowy bez 
sprężyn i żadnych przyrządów; oraz z plombowania zepsutych Zę
bów za pomocą nowo wynalezionego metalu. Stauąwszy w Hote- 
tu B erlińskim , udziela codziennie konsultacje, od 10 rauo do 4ej 
z południa.

udnia (8 Stycznia) 185*/, r .—  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


